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Kalendarz lwowski.

Środa : 16  marca.
Im io n a . R s .-k a t. D z i ś :  Lubifia M. J u t r o :  Ger­

trudy P. — Gr.- kat. D z i s :  3. Ewtropia. J u t r o :  4 Hara- 
syma Pr. — Siow. D z i ś :  Ojoosława. J u t r o :  Zbigniewa.

Wschód słońca 6 20, zachód 5'59.
N a b o ż e ń s tw a .  D z i ś  o .» 6 30 popoł. w kościele

OO. Bernardynów rozpoczynają cię rekolekcye parafialna 
z wystawieniem Najsw. Sakr. i wstępną nauką. W kościele 
Najśw. Serca Jezusowego o g. 4 30 popoł. nowenna do św. 
Józefa. W koscieie OO. Jezuitów komereneye rekolekcyjne 
dla inteligencyi i siuchaczów wyższych zakładów nauko­
wych o g. 7 wieczór

H t u e a  1 ó ll H o t k L  O s s o l i n e u m .  Bibl. w dni 
pows*. g. 9—2; muz. dni powag. 3 — l 1, nadto we wtor. i piąt. 
8—5. — Muzeum D z i e d u s z y c k i c h ,  (Teatralna 18)wniedz. 
10—1; w dni powsz. 10—1 za zgłoś*. — Muz. p r z e m y ­
s ł o w e  (w ratuszu) w dm powszed. (prócz poniedz.) 9—2, 
w święta 10—1; Bibl. 9—1 i 5—8. — Bibl. u n i w e r s y t e -  
ofc ,. w dni powsz. 12—2 i 4—7 — Bibl. B a w c r o w s k i e -  
go (Ujejskiego 2' wtor., śr., p ią t i sob. 4—6 (dla prac. nauk. 
coaz.). — Bibl. P a w l i k o w s k i c h  (Trzeciego Maja 5) środ., 
sob. i niedz. 11 — 12, — Bibl. P o l i t e o n n i k i  w święta, 
niedz. i poniedz. 11—1, w inne dni 10—1 i 4—8. — Bibl. 
Tow. S z b w e z e n k i  (Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — BibL N a i o d n e g o  D o m u  (Teatralna 22) 
we w tor., śr., piąt. i sob. 9—12 i 3- -6.

W y s ta w y  S ta łe .  Tow przyj, s z t u k  p i ę k n y c h ,  
(pl. św . Ducha 1. 10) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. 
b a l o n  s z t o k  p i ę s n y c h  p . L a t e a r s  ,Trzeciego Maja 
11) otwarty od 10—7. W stęp 40 h., w niedziele i święta 
S0 h., młodz. szkol. 20 hal. Obecnie przyszło dwadzieścia 
dzieł większych artyst. mai. Bug. Steinbberga. — Okazów 
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  (pl. H aiicki, dom Biesiadee- 
kich; bezpłatnie.

F o t o - P l a s t l l t o n  46 razy prennow are (Pasaż Hans- 
mana). Od 13 marca do 19 marca do w idzenia: W spaniała 
wycieczka do klimatycznych zimnych zdrojowisk Gries-Bo- 
zen-Meran Arco etc. i malowniczy Tyrol.

O ł te iy ty  1 w y k ła d y .  D z i ś :  Pow. wyki. uniw.:
J i .  L u k a td r w io  - „K: iozo«a >Cant&- ClUipm azn (Ib- o c n w .  5
L. Popławski i H. Ottawowa: „Beetiioyen" /D łu g o s z a '^ ”
o 6-30 Koło lit. artyst.: dr. J. Olszewski: „Stan i rozwój 
krajowego przemysłu* i „Orgauizacya obrony krajowego 
wytwórstwa o 8.

P o s i e d z e n i a  I ts rw i» a « l* Ł B la . D z i ś :  Towarz. 
politecli. o 7. Kółka dziennik. (Czyt. akad.) o 7. Kółka wy­
kład. „Życie“ (Zim. 16) o 7.

T e a t r  Hl< ] t k L  D z i ś  o 7’: „Lysistr>da“ operetka 
Pawła Linckego. — J u t r o  o 7 „Dzieci W aniuszyna“.

U c.ia k t» r  n*c*®lay: Z I W M l  7,. »y l te w  SB. '■
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W O JN A
Telegram y „Słowa l Joło/c^ego“.

Lj t n ą c y  a, na placu boju.
Petersburg. (TBR.) Ros. Ag. tel. donosi 

z Portu Artura z dnia wczorajszego: W całym re- 
j mie panuje spokój Z placu walki na lądzie do­

tychczas b ra t  wiadomości, Wojska ograniczają się 
prawdopodobnie na zwiadach zaponiocą patroli.

Londyn. (Tel. w ł) Rosya robi usilne zbroje­
nia, aby módz utrzymać Niuczwang.

Berlin, (Tel. wł.) W  Liao-jang Chińczycy co­
raz nieprzyjiiźniej zachowują się względem Rosyan. 
Zamykają przed nimi sklepy i nie chcą pizyjmować 
rosyjskiej monety.

Z ostatniej brtwv.
Berlin. (Tel. wł.) Telegram specyalny z Jo ­

kohamy donosi, że pod izas ostatniei bitwy pod Por­
tem Artura zatonęły dwa rosyjskie autytorpedowce, 
podczas gdy okręty wojenne japońskie zostały ciężko 
uszkodzone.

Londyn. (Tel. wł.; U wejścia do Portu Artu­
ra zatopione są cztery parowce, wjazd do portu jest 
dlatego bardzo wąski. Admirał Makarów kazał flocie 
stanąć kotwicą na zewnątrz portu.

Niuczwang. (TBK.) Kupiec, który przybył tu 
z Portu Artura, opowiaua, że podczas ostatuiej wal­
ki w Porcie Aitura krążownik rosyjski „Dyana" 
uszkodził jeden ze statków floty nieprzyjacielskiej.

Tokio. (TBK.) Krążą tu uporczywe pogłoski, 
że po walce dnia 10 b. m. flota rosyjska opuściła 
Port Artura, aby się udać do Władywostoku i tam 
się złączyć z tamtejszą eskadrą. Pogłoskę tę uwa­
żają za nieprawdziwą, chociaż przy rekognoskowaniu 
w okolicy Portu Artura nie spostrzeżono okrętów 
rosyjskich.

Japońscy żołnierze, ranni podczas ostatniego 
ataku na Port Artura, podnoszą bohaterskie zacho­
wanie się Rosyan i opowiadają, że gdy Japończycy 
podpłynęli do rosyjskiego kontrtorpedowca „Stregu- 
czyj“, jeden z marynarzy japońskich wskoczył na 
pokład tego statku i zetknął się tam z komendan-

LŁćny-wyazcdł fz kaintp. Jajapftr.^yfc ra­
nił komendanta uderzeniem szabli w głowę, tak, ze 
oficer ów upadł na ziemię, a gdy się chciał podnieść, 
marynarz japoński zrzucił go do morza. Japończycy 
donoszą, że na dwóch torpedowcach rosyjskich zo­
stało 20 marynarzy zabitych

Opinia W ittego.
Londyn. (Tel. wł.) Korespondent dziennika 

.New Jork  American" miał rozmowę z prezesem ko­
mitetu ministrów Wittem w Petersburgu. Witte 
oświadczył korespondentowi, że cała Rosya obecnie 
popiera jednomyślnie rząd, który prowadzić będzie 
wojnę aż do końca, który dla Japonii nie wypadnie 
pomyślnie. Na szczęście Rosyi znajduje ona ouecnie 
poparcie i symputyę u Austro-Węgier, Niemiec 
i Fraucyi, wobec czego zawikłań międzynarodowych 
w Europie obawiać się nie należy.

Różne wieści.
Londyn. (TBK.) „Standard" donosi z Czifu: 

Słychać, że w Porcie Artura aresztowano 20 Chiń­
czyków i Japończyka w przebraniu chińakiem pod­
czas wymiany sygnałów z flotą japońską.

„Daily Teleg-rapn" donosi z Niuczwangu: Admi­
rał Makarów wydał rozkaz, w którym wywodzi, że 
oszczędzanie węgla jes t  niepotrzebne, radzi zaś 
obehodzić się bardzo oszczędnie z amuuicyą.

„Daily Chronicie" douo3i z Seul, że japoński 
attaclió wojskowy na Korei zawiadomił ministra woj­
ny, że został mianowany doradcą ministerstwa ko­
reańskiego.

Petersbarg. (TBK.) Car nie przyjął ofiarowa­
nej przez „Czerwony krzyż" francuski i niemiecki 
czynnej pomocy w pielęgnowaniu rannych żołnierzy 
w wojnie losyjsko-japońskiej.

Londyn. (Tel. wł.) Według „Timesu" cesarz 
koreański po podpisaniu umowy z Japonią jeszcze 
utrzymywał potajemnie stosunki z rosyjskim agen­
tem dyplomatycznym Pawłowem.

Genua. (TBK.). Były poseł japoński w Pe- 
te"sbuigu Kurino, przybył tu wczoraj w towarzy­
stwie dwóch sekretarzy i dzis odjeżdża do Jokoha­
my. Nie udzielał żadnych interviewów.

W Forcie Artura.
Petersburg. (Tel. wł.) Na rozkaz rządu ro­

syjskiego wszystkie bez wyjątku kobiety i dzieci 
opuściły Port Artura. Ludność cywilna męska zwolna 
opuszcza miasto. Pogłoskę, jakoby Pert  Artura wpadł 
w ręce Japończyków, przyjęła opinia publiczna ro­
syjska i rząd rosyjski ironicznie, gdyż Port Artura 
posiada silny garnizon, zaopatrzony jest obficie 
w prowianty i amunicję, i bardzo długiego trzebaby 
czasu, zanimby się Port Artura dostał w ręce nie- 
przviaciół

Londyn. (Teł. wł.) bpeeyafity telegram 3 P o ­
tu Artura donosi, że spodziewają się tam dziś przy­
bycia wielkiego Księcia Cyryla, syna wielkiego księ 
cia Włodzimierza. To przybycie wielkiego księcia do 
Portu Artura dowodzi, że Port jest w silnych rę­
kach rosyjskich.

Stan oblężenia w  caiej Rosyi.
Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki angielskie twier­

dzą, że w całej Rosyi będzie zaprowadzony stan 
oblężenia. Celem tego zarządzenia ma być ukrycie 
wobec nieprzyjaciół wszelkich wiadomości, odnoszą­
cych się do ruchów wojennych.

Stosunki angio rosyjskie.
Petersburg. (Tel. wł.j Zaprzeczają tutaj, j a ­

koby stosunki pomiędzy Rosyą i Anglią byiy naprę-

62) Ludwik Trący.

Tajemnicze zniknięcie.
POWIEŚĆ.

Nie miał a siebie skorowidza, duchownych, ale 
wiedział, że książka ta była w czytelni klubu, któ­
rego był członkiem. Czekał w domu do południa ua 
wiadomości od pani Hillmer, a nie otrzymawszy ich 
wyszedł na przechadzkę do parkn, a stamtąd na 
śniadanie do klubu, gdzie niebawem odnalazł grubą 
książkę oprawną w czarno-białą okładkę i jął prze­
wracać jej kartki, zawierające nazwiska wszystkich 
ezłunków kleru kościoła anglikańskiego.

Ale wśród tych nazwisk nie było Septimusa 
Childe’a. Książka nie wymieniała ani jednego Chil- 
de‘a, którego nazwisko kończyłoby się ua „e“ nie­
me. Natomiast spotkał ię z bardzo wielką ilością 
Childów; sądząc jednak po dacie początków ich 
urzędowania, wszyscy byli zbyt młodzi, aby mogli 
już kierować szkołą około dziesięć lat wstecz.

Brett  miał zupełnie prosty środek poinformo­
wania s ę :  potrzebował tylko spytać się swego przy­
jaciela, Karola Lyle. Ale Brett zaczynał naprawdę 
obawiać się stawiania jakichkolwiek nowych pytań 
nieszczęsnemu człowiekowi, w sprawie, która ta,K 
przejmowała jego umysł i serce. A zresztą, mówił 
sobie, najmezawodmej sir Karol musiał nie znać 
wielebnego Childe‘a, albo przynajmniej nie być jego 
uczniem w Putney, ponieważ oczywiście wspomniałby 
coś o tein, gdy ciało jego żony tam właśn.e znale­
ziono. Po namyśle wszakże Brett postanowił udać 
się do Lyle‘a i mimo wszelkich skruyałów postawić 
mu jeszcze to ostatnie pytanie.

Dzień był znany ale jasny. Blade promienie 
słońca zachęcały do przechadzki. Brett wyszedłszy 
z klubu, poszedł przez St James Sąuare, Jermyn3 
Street, Picadiily i doszedł aż do Oxforastreet. Ulica 
była ruchliwsza jeszcze niż zwykle i Brett według 
zwyczaju, z zajęciem przyglądał się postaciom prze­
chodniów, Nagle przed magazynem modnej krawco­
wej dostrzegł powóz, do którego wsiadała właśnie 
młoda kobieta, z szacunkiem żegnana przez odźwier­
nego. Brett  rozpoznał natychmiast powóz, konia i 
woźnicę. Ku wielkiemu swemu zdziwieniu jednak, 
kobietą, Która wsiadała do powozu, nie była pani 
Hiilmer.

Muno tego atoli Brett zaeevdował się natych­
miast; z kapeluszem w ręce zbliżył się do okienka 
powozu, przybierając wyraz rozczarowania i zakłopo­
tania, jakby dopiero zajrzawszy do wnętrza powozu 
spostrzegł pomyłkę. W powozie zamiast pan* Hill­
mer siedziała jei garderobiana, panna Dobson.

— O przepraszam! — zawołał Brett. — Po­
znałem powóz i sądziłem, że zobaczę panią Hillmer. 
Mam nadzieję, że zdrowie pani jest w dobrym sta­
nie? y

—  Nie wiem. proszę pana! — odpowiedziała 
panna Dobsou, najwidoczniej niezadowolona ze spo­
tkania.

—  Jak to?  A cóż się stało?
— Pani wyjechała wczoraj, nie powiedziawszy 

nam wcale dokąd jedzie i zapomniawszy nawet wy­
płacić nam zasługi.

— Wyjechała? — zawołał Brett. — I  posta­
nowienie to powzięła tak nagle?

Panna Dobson zajęta była układaniem pakietów 
na poduszkach powozu. W odpowieazi na zapytanie 
Brątta uśmiechnęła s ę złośliwie i rzekła:

— Ależ panie, pan powinieneś o tem lepi. j 
wiedzieć niż ja. A zresztą, przepraszam paua, jest 'm  
bardzo zajęta i piluo mi jechać.

Zastukała w okienko, woźnica popędził konia i 
niebawem powóz zgubił się w tłumie pojazaow w tę 
i tamtą stronę.

„Oto nowa komplikacja" — pomyślał Brett.— 
„Doprawdy, coraz lepiej. Ale jeśli pani Hillmer ma 
cokolwiek na sumieniu, to wyjazd ten nie na wiele 
jej się przyda".

Gdy przybył do Wensley House, Thompson 
przywitał go oświadczeniem, ze pan jest u siebie.

—  Je s t  teraz ciągle w domu! — mruczał s ta ­
ry kamerdyner z odcieniem rozpaczy w głosie. — 
Na miłość Boską, panie, trzeba koniecznie wpłyną*- 
na sir Karola, aby przestał palić, czytać, rozmyślać. 
Przez cały dzień siedzi w bibliotece i nie dotyka 
prawie potraw, które mu podajemy.

Reginaid przypomniał bobie o postanowieniu, 
jakie powziął trzy dni przedtem, aby się zabrać do 
otrząśnięcia przyjaciela z melancholii, która go za 
czynała ogarniać. I  raz jeszcze ścisnęło mu się ser 
ce, gdy zobaczył Karola, jak ciężko podnosił się, 
podejść ku niemu, biady, zgnębiony, ze zmęczonym 
uśmiechem.

— A więc, drogi Brett, jakież nowiny?
B rett  odraza zrzekł się zamiaru postawienia

pytań, z któremi przyszedł.
C. d. n.

w y c fio d s i 2  r a z y  d z ie n n ie

( to n y  o jło sssc  u
CgłMTMte i£n»en:ty) ta 1 nz 
■kitowy luh jegp m itjsce 2C haL 
N^destaoe za w ie r^  petitowy lub 
jego miejfcoj 80 Lalerzj.
Nekrologia za wiersi. petit. 60 ŁaL 
Don.SSi.tw o Jluoack, zaręozyui-ah 
i t. p. Wiuuomości po 1 ko i. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 lial- 
najmniej 6C halerzy. W yrazy grub- 
Bzom pismem liczs* się podwój uie.

Ceny oońzwłnyca auzterów 
N r. pop. .adi 6 h. z przesyłką 10 łu 
N-. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.
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żonc. Istotnie w pierwszych dniach wojny te sto­
sunki angiels’ o-rosyjskic przedstawi; iy się groźnie, 
obecnie jednak naprężenie zupełnie minęło i stosun­
ki między obinia gabinetami znacznie się poprawiły.

Utarczki.
Londyn. (Te!, w].) N *d rzeką Jalu  już pod 

koniec przeszłego tygodnia przyszło do utarczek po- 
mięuzy przeduiemi strażami oby wojsk nieprzyjaciel­
skich. Kozacy Łi !. przewagę nad kawaleryą japoń­
ską, L. nie japońSKie cie*pią bardzo wskutek ciężkich 
warunków klimatycznycn. Pod Anazu Kozauy zmusili 
kawaleryę japońską do odwrotu.

Loadyń. (Tel. wł.) W północnej Korei zetknę­
li się kozacy z japońską kawaleiyą. Szczegółów 
brak.

O ataku brandeiów.
Petersburg (TBK.) Aleksiejew przesłał ob­

szerne sprawozdanie admirała Starka o ataku bran- 
dev<i'V na Port Artura w dniach 24 i 25 lutego. Ra- 
port len nie zawiera nowych szczegółów. Podnieść 
tylko należy, że brandery, które miały eksplodować, 
nie d jei haJy do samej przystani. Następnie przez 
cały tydzień jeszcze paliły się, tak były napełnione 
najniebezpieczniejszymi i najbardziej zapalnymi rna- 
teryałami wybuchowymi. Załoga japońska szybko je 
opuściła i bardzo szybko potrafiła je odłączyć od 
floty 'apońsKiej. J a k  szybko zaś marynarze japońscy 
opuszczali te siatki dowodzi fakt, że na uiektóryeh 
statkach znaleziono odzież, a nawet pałasz oficera, 
który szybko ratując się, nie zdołał go zabrać. Zna­
leziono tam także karty  z podaniem kursu niektó­
rych okrętów. Flota  rosyjska nie mogła się puśnć 
w pościg za flotą japońską, gdyż po morzu pływała 
wielka ilość przedmiotów, a obawiano s.ę, że są to 
miny. Torpedowiec „Wuuszitelnyj", który chciał się 
schronić do zatoki Gołębiej, został schwytany przez 
statki nieprzyjucieiSKie.

■Przygody na morzu Czerwonem.
P o r t  £& id. (TBK.). Biuro Reutera donosi, że 

„Dymitr Doński'* patroluje gorliwie w pobliżu portu. 
Wczoraj zatrzymał on krążownik włoski „Marco P u ­
lo", który przybył do kanału. „Dymitr" wziął go za 
okręt handle*- i ći J  ślepy strzał, jednakże spo­
strzegłszy ońiyli ę, u sprawiedliwi! się. Również za­
trzyma! w zoraj. i'os.y,.s<u krążownik jakiś parowiec 
norweski, sygnalizował jednakże natychmiast, ze 
może on dalej jechać.

Odrzucona pr a  czka.
K o l o n i a .  (TBK.) Do „N/eiu. Z tg .“ donoszą 

z Petersburga: J a k  jedno z tutejszych pism finan­
sowych donosi, że międzynarodowa grupa finansistów 
ofiarowała Kosyi pożyczkę jednego miliarda franków 
na cele wojenne, pod warunkiem, że po“  wojnie po­
życzka ta  ujęta będzie we /.formę pożyczki skonsoli­
dowanej. Rosya odpowiedziała, że z prepozycyi tej 
skorzystałaby dopiero wtedy, gdyby środki, które 
dziś posiada, zostały wyczerpane, co atoii dopiero 
po dłuższym czasie może nastąpić.

„DoDrowtlae" ofiary na prowincyi. I
Nasz korespoudent warszawski (K) pisze:

VYymuszanie ofiar „patryotyczuych“ na prowin- 
cyi odbywa się z większą jeszcze brutalnością, niż 
w Warszawie. Dochodzą tu do nas hcztie wieści te­
go rodzaju. Zaznaczyć tu musimy przedewszystkiem 
działalność prezesa sądu wt Włocławku, niejakiego 
Aleksandrowicza (Moskala). Wezwał on niedawno 
niby to w sprawie urzędowej wszystkich podwładnych 
sobie rejentów, sędziów gminnych, adwokatów przy­
sięgłych i urzędników sądowych. Gdy przybyli za­
prowadził ich na nabożeństwo, przez popa odprawio­
ne, puczem otworzył zebranie, niedopuszczalne przez 
obowązujące u sto wy i wniósł projekt opodatkowania 
się ua rzecz Czerwonego Krzyża. Rosyame skwapli­
wie pochwycili myśl prezesa, Polacy zostali zasko­
czeni i, nie mogąc się porozumieć uprzednio, ulegli, 
ociągając się wprawdzie. Znaleźli się jednak między 
nimi i tacy, którzy z ekstazą całowali krzyż prawo­
sławny i pierwsi oklaskiwali mowę prezesa. Ostate­
cznie zapadła uchwała, ze rejenci płacić będę po 3 
ruble miesięcznie, adwokaci po 2, sędziowie zaś 
gminni i urzędnicy po rublu.

Zupełnie tej samej taktyki użył w Kutnie na­
czelnik powiatu Dwigubskij, człowiek głupi i prze­
wrotny, Który w podobny sposób zmusił do ofiar 
urzędników powiatowych, oraz wójtów i pisarzy 
gminnych.

Opowiadają o tem zebraniu następujący cha­
rakterystyczny szczegół Pewien chłop na zapytanie 
naczolnika, czy pan wójt przyjechałby po raz drugi 
na mołebien o sławę dla oręża rosyjskiego, odpo­
wiedział:

— „Zebaczywa — ale to ta  nie wiadomo, czy 
będzie potrzebne. Jeżeli ta Wasz Pan Bóg tego nio- 
lcbienia wysłucha, to nie trza będzie modlić się za 
sławę dla oręża a jeżeli nie wysłucha, to znaczy, 
aaśfca. nie' warci Boskiej pomocy i też nie t rza  przy­
jeżdżać A kto wie, czy wysłucha, prawił chłop da­
lej, bo to ta  nie wypada robić takich molebienów za 
łapówki (Przytyk do tego, że naczelnik zaraz na 
miejscu kazał zrobić składkę na popa, który odpra­

w ił  niolebieu), bo £ nas jak ksiądz modli się o uro­
dzaj albo pogodę to mu się nijakich łapówek nie 
d ag " .

W kuku gminach i okolicy Kutna wójtowie

chcieli zbierać składki na wojnę od chłopów, ale ci 
wręcz odmowili.

d t g r a m y  „ S t a  P o l s k i e g o " .

R a d a  p a ń s tw a .
Iuterpelacye.

W iedeń. (TBK.). Odczytano także interpeia- 
cyę d’Elverta i tow. w sprawie ostatnich zajść nie­
dzielnych w Beruie podczas bumirdu. Interpelanci 
wskazują na poprawne zachowanie się stronnictw 
n.emieckich studentów, a p n  wokacyę czeską i zapy­
tują prezydenta ministrów, czy położy tamę dalszym 
podoDnym nadużyciom.

W iedeń. (TBK.). Między odczycanemi wczoraj 
interpelacyami znajdują s i ę : IuterpeUeya p. Kubika, 
Olszewskiego i tow. w sprawie urzędowania starosty 
dra Nuwosieleekiego w Krośnie; Bazylego Jawor­
skiego i tow. do ministra handlu w sprawie używa­
nia języka ruskiego w urzędach pocztowych w Gali- 
cyi; d u g a  interpelacya tego samego posła w spra­
wie używania języka ruskiego w urzędach państwo­
wych w Galieyi; Gładyszówskiego i tow. w sprawie 
stosunków w ruskiem gimnazyuui w Tarnopolu.

D alsza strata czasu.
W iedeń. (TBK.). W dalszym ciągu wczoraj­

szego posiedzenia po licznych głosowaniach imien­
nych, które tnvałj do godz. 4 popołudniu, przystą­
piono do dyskusyi nad wnioskiem komisji nagany, 
w sprawie udzielenia nagany p. Wolfowi. Po krót­
kim referacie p. Ploja, zabrał głos p. Udrzal i wy­
stąpił ostro przeciw tym posłom niemieckim, którzy 
uważają za swe główne zadanie obrażać naiód cze­
ski. Mówca powiada, że za wszystKie te oueigi od­
powiedzialnym jest rząd dra Koerbera, bo przez swe 
zachowanie się dał przykład. Kto obraża naród ca­
ły, ten nie powinien s.edzieć w' parlamencie, lecz 
w więzieniu, lub w domu obłąkanych. Czesi doma­
gać się będą zmiany regulaminu i zamieszczenia 
w nim postanowienia, aby każdy poseł obrażający 
naród w parlamencie, był z parlamentu na zawsze 
wykluczony.

P. lir. S t e r n  b e r g  nie może zgodzić się 
na zapatrywanie komisyi, jakoby p. Woif obraził 
p. Skalę, gdyż p. Wolf nie może nikogo obrazić. 
(Żywe protesty ze strony Wolfa). Czesi prowadzą 
obstrukcję dlatego, że me chcą mieć pruskiej pikel- 
hauby (Bardzo dobrze u Czechów). Koło polskie, 
centrum katolickie, stronnictwo słowiańskie i stron­
nictwo chrześeijańsko-społeczne, jeśli myślą istotnie 
lojalnie, to powijmy isć razem z Czechami, gdyż 
Czesi są jedyni, Którzy podtrzymują państwo. (Okla­
ski u Czechow, śmiechy na lewicy). Mówca dziwi 
się, że stronnictwa te idą razem z tymi, którzy Cze­
chow insultują. Do tych ostatnich zalicza także kon­
serwatywną szlachtę czeską. My robimy obstrukcję, 
ponieważ chcemy mieć rząd, któryby nie dopuszczał 
Jo takich łajdactw. My nie zostaliśmy tu posłami, 
aby obstrukeyę prowadzić, ale aby bronić interesów 
wyborców, ale niestety obstrukeyę prowadzić musi­
my. ^Wolf przerywa).

Debata cukrowa.
Hr. S t e r n  b e  r g  szuka czegoś w kieszeni 

i woła: Nie mam cukru przy sobie. (Wielki śmiech).
P. W o l f  woła: Dostaniesz w twarz, choćbym 

miał z tego powodu zginąć!
H>‘- S t e r u b e r g  w daiszym ciągu swej mo­

wy apeluje do wszystkich tych stronnictw, które ma­
ją  serce i chcą, aby monarchia istniała, aby się po­
łączyły z Czechami, gdyż oni prowadzą walkę za 
tron i ołtarz. (Oklaski).

P. W o l f  zabrawszy głos, powiada, że hr. 
Sternberg jego obrazić nie może, bo to człowiek, 
który nie ma charakteru nienagannego. Polemizuje 
z wywodami p. Udrzala i powiada, że p. Skali me 
chciał uderzyć, lecz chciał mu z ręki wyrwać ka­
wałek cukru.

W dalszym ciągu opowiada szeroko o swym 
stosunku do kartelu cukrowego i twierdzi, że jest 
zupełnie niewinny. Obrażać siebie nie pozwoli.

N agana dla Wolfa.
P. K l o f a c z  powiada, że wobec tej walki, 

jaka się tu toczy, wszystkie stronnictwa czeskie są 
solidarne. Powiedzieć to może imieniem robotników 
narodowych czeskich. Czesi ciężką swą walkę prowa­
dzą w interesie wszystkich Słowian, mówca więc 
wzywa Polaków, aby pomni traktowania, jakie spo­
tyka ich pod rządem pruskim, popierak Czechów.

Po krótkich faktycznych sprostowaniach, wnio­
sek komisyi przyjęto i uchwalono udzielić p. Wol­
fowi nagany.

Z kolei przystąpiła Izba do dalszej dyskusyi 
nad wnioskiem naglącym p. Kratochwila w sprawie 
zmiany ustawy przemysłowej.

Po mowie p. Choea, który przemawiał po cze­
sku, przewodniczący o godz. 6 zamkną! posiedzenie. 
Następne dziś.

*
W iedeń. (TBK.). Klub posłów słoweńskich 

i chorwackich uchwalił przyłączyć się do oostrukcyi 
Czechów.

lioło polskie.
W i e d e ń .  (Tel. v\l.). Lziś o godzinie 10 rano 

zbierze się Koło polskie na posiedzenie. Na porząd­
ku dziennym stoi dyskusya nad pr. pozy cyarai, które 
dr. Lneger imieniem zjednoczonycn parryj niemiec­
kich nadesłał Kołu polskiemu co do ściślejszego wy­
konywania regulaminu Izby. Koło polside — o ile 
słyszałem ze źródło uobize poinformowanego — da 
stronnictwom niemieckim odpowiedź, że wykonywanie 
regulaminu należy do prezesa Izby, a nie do stron­
nictw i c skutek tego nie może zająć wyraźnego 
stano w ista wobec propozycyi niemieckiej.

Sytuacyu na Bałkanach.
lu terw encya na rzecz Ormian.

Konstantynopol. (TBK.). Ormiański patry- 
archa interweniował na korzyść 400 Ormian, którzy 
pod Szefera bandy Andromkieni Stoją koło Bassunu, 
ponieważ oni zostali zmuszeni do połączenia się 
z bandą. Wobec tego 8 batalionów, które miały wy­
ruszyć do Sassunu, wstrzymano. Patryarcha otrzy­
mał polecenie nakłonienia Oi mian do poddania się.

Handlarz orderami.
Konstantynopol. (TBK.). Dziś zapadł wyrok 

na handlarza orderami Tahir-beja, wydawcę dzienni­
ka. Skazano go na 15 lat więzienia. Między współ­
winnymi byli dwaj Auscryacy, których uwolniono.

Protest W ysokiej Porty.
Konstantynopol. (Tel. wł.). Wysoka Porta 

zgadza się w zasadzie na reorganizacyę zandarme- 
ryi w Macedonii, jednakże protestuje przeciw anga­
żowaniu nowych oficerów i podoficerów z armij euro­
pejskich. Odnośną notę, protestującą przeciw żąda­
niom Austro-Węgier i Rosyi, otrzymają dziś amba­
sadorowie obu tych państw.

S y tu a cy a  na  W jgrzecn.
B u d a p e s z t .  (Teł. wł.). Obliczają, że po no­

wych wy bora h do Sejmu węgierskiego były prezes 
ministrów węgierskich br. Banffy stać będzie na 
czele partyi liczącej 40 do 50 posłów. Partya ta  opo­
zycyjna będzie silna konkurencją pontyczaą dla par­
tyi narodowej nr. Apponyi’ego i dla stronnictwa nie­
zawisłości.

Budapeszt. (TBK.). Izba magnatów uchwaliła 
ustawę o kontyngencie rskiuta. Sankcya monarsza 
nastąpi w tych dniach, a dnia 21 bm. rozpocznie 
się pobór.

Budapeszt. (TBK.). O wczorajszych demon­
stracjami donoszą jeszcze, że tłum obrzucił policję 
węglami i kamieniami i zranił jednego urzędnika 
pou„yi i jednego policyanta.

N o w y  k a r d y n a ł  d la  Węgier,
Budapeszt. (Tel. wł.). Biskup katolicki w Te- 

meszwarze ks. Dessewffy ma ctrzymać dnia 12 kwie­
tnia br. kapelusz kardynalski. Ks. Desdewfty zna 
Piusa X. jeszcze z czasów, gdy był patryarchą we­
neckim.

Z m in is te r s tw a  s p r a w  z a g ra n ic zn y ch .
Wiedeń. (TBK.) „Wiener Ztg." donosi: Ce­

sarz zamianował tytularnego nadzwyczajnego posła, 
agenta dyplomatycznego w Sofii, Władysława Mul­
lera Sau Giorgi, drugim szefem sakcyi w minister­
stwie spraw zagranicznych.

S p ra w a  b is k u p s tw a  w  O łom uńcu.
Wiedeń. (Tel. wł.). Arcybiskup ołomuniecki 

dr. Kohu w zamian za zrezygnowanie ze swego do­
tychczasowego stanowiska ma otrzymać 36.000 k. 
rocznej pensyi. Arcybiskup lwowski obrządku grecko­
katolickiego ks. Józef Sembratowicz, który w roku 
1894 zrezygnował, otrzymywał aż do śmierci peusyę 
w kwocie 24-000 k.

Wiedeń. (Tel. wł.). Jako kandydatów na arcy- 
biskupstwo ołomunieckie wymieniają także dwóch 
Polaków, a mianowicie ks. Adama hr. Potulickiego, 
który już był kandydatem na to arcybiskunstwo po 
śmierci ks. Furstonsteina — jako kontrkandydat ks. 
Kohna i ks. kanonika Stefana hr. Komorowskiego, 
który je3t obecnie posłem do Rady państwa i człon­
kiem Koła polskiego. Szanse ks. hr. Komorowskiego 
mają być dość silne.

Cesarz n a  w y s ta w ie  mód.
W i ę d e ń .  (TBK.j. Cesarz zwiedził wczoraj wy­

stawę mód. W wystawie bierze także udział bazar 
wiedeński przemysłu galicyjskiego, a mianowicie 
wystawione są: koronki z Bobowej, Kańczugi i Za­
kopanego, hafty ze szkoły ks. Czartoryskiej w W ią­
zownicy, serdaki, ubranka i płaszczyki dla dzieci, 
haftowane i wyszywane według wzorów galicyjskich 
na płótnie domowej roboty i suknie z  pracowni Krzy­
żanowskiej w Oświęcimiu, Byszewskiego, Huberta 
i Moreau w Grybowie, pasiii niciane Krzyżanowskiej 
z Oświęcimia, paski skórzane Bircus t z Krakowa, 
kwiaty sztuczne Teodorowiczównej ze Lwowa itd. 
Na wystawie znajduje się także t. zw. sala patro- 
nes. która w zupełności urządzoną jest i udekoro­
waną wyrobami galicyjskimi. A więc znajdują się 
tam makaty i portyery z Andrychowa i Buczacza, 
kilimy p. Fedorowicza z Okna, br. Lipowskiej z No­
wego Sącza, Maudla z Tarnopola i polskiej sztuki 
stosowanej z Krakowa, meble z Zakopanego, inajo-
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liki z Kołomyi i serwisy /. fabryki Niedźwiedzkiego 
i Spki w Dębnikach pod Krakowom.

Cesarz oglądał bardzo szczegółowo wszystkie 
przedmioty i zażądał, aby przedstawiono mu wszyst­
kich obecnych wystawców i d\ rektora wystawy gali­
cyjskiej p. Oświęcimskiego. Księżna Marya Lubomir- 
ska udzielała monarsze wyjaśnień co <b> wystawy 
galicyjskiej. Cesarz oglądał bardzo szczegółowo za­
mówioną przez arcyksiężnę Mary ę Teresę suknię z 
płótna chłopskiego z haftami galicyjskimi ze szkoły 
księżnej Czartoryskiej w Wiązownicy, dalej makaty, 
koronki i kilimy i kilkakrotnie wyraził z.ywe swe 
uznanie. Odchodząc podziękował serdecznie księżnej 
Lubornirskiej za udzielone mu wyjaśnienia i wyra­
ził zyczenie, aDy starania około uprzemysłowienia 
Galicy! wydały jak najpomyślniejszy rezultat.

D e m o n s tr a c y a  a n t m ustryac/ca.
Genua. (Teł. wł.). Przed tutejszym general­

nym konsulatem auBtro-węgierakim odbyły się de- 
mohstraeye antiaustryackie. Młodzież uniwersytecka 
wznosiła okrzyki na cześć Tryi atu i Trydentu, które 
powinny należeć do Włoch, śpiewała pieśni anti­
austryackie i powiewała flagami irredentystyoznemi

P roces  o k r a d z ie ż e  kolejowe.
K r a k ó w .  (Teł. pryw.) W aaiszym ciągu wczo- 

rajszei rozprawy po wywodach prokuratora dr. Czysz- 
czana i zastępcy dyrekcyi kolei państwowy!h dr. 
Wróbla, zabrał głos obrońca obwinionych Skrzy- 
szowskiego, Nastaborskiej i Katarzyny Drożdżowej, 
..dwokat dr. Włodzimierz Lewicki. Na rozprawie, po­

południowej przemawiał obrońca Szymańskiego i Kra- 
suckiego dr. Szalaj, a następnie obrońca PilawsKiego 
i Lachnitta dr. Goldhammer z Tarnowa. Dziś dalszy 
ciąg wywodów obrony.

'Niemcy n a  us ługach  Tłosyi.
B e r l in .  (Tel. wł.) Polieya przesłuchuje rosyj­

skich studentów, którzy protestowali przeciw ostatniej 
mowie hr. Buelowa w parlamencie w sprawie tajnej 
polieyi rosyjskiej w Niemczech.

Z jazd  W ilhelma z  W ik torem  Rwianueiem.
B e r h n .  (Tel. wł.). Według pogłoski, którą tu 

otrzymano, cesarz Wilhelm II. ma zamiar podczas 
swojej podróży po morzu śiódzioińneiii, spotkać się 
7 królem W ik torem  Emanuelem nletylko w Neapolu, 
ule z Neapolu udać się z nim razem do Rzymu. Ta 
podróż cesarza niemieckiego po Włoszech ma być 
stwierdzeniem, że pomiędzy obu rządami panują jak 
najserdeczniejsze stosunki.

Z n ie s ien ie  n a u k i  k o n g reg a cy jn e j .
F a r y ż .  (TBK.) Izba dep. obradowała w dal­

szym Ciągu nad ustawą o zniesieniu nauki kongre- 
gacyjnej, a mianowicie nad postanowieniami o znie­
sieniu jej w ciągii—iat, J>. Dep. C a i l l e « x  wrobi, by—- 
termin przedłużyć na lat 10, a uzasadnia to wpły­
wem, jaki ustawa ta  wywrze na budżet państwa 
i gmin. DeD. C od  e t  wnosi, aby postanowić termin 
10-letni dia tych gmin, których budżet jes t  zbyt 
obciążony. Izba uchwaliła ten ostatni wniosek.

Stan  m a r y n a r k i  f ra n c u sk ie j .
P ąry i. (TBK.) W  komisyi budżetowej mini­

ster marynarki Pelletan zbijał zarzuty co do stanu 
marynarki francuskiej i dowodził, ze eskadrę na da­
lekim Wschodzie wzmocnił i użył wszystkich kredy, 
tow. jakie miał do dyspozycyi, na zorganizowanie 
dostatecznej obrony kolonij francuskich. Pomnożył 
tez liczbę torpedowców i łodzi podwouuych.

Z angie lsk iego  p a r la m e n tu .
Londyn (TBK.) W Izbie gmin rząd poDiósł 

klęskę albowiem 141 głosami przeciw 131 uchwalo­
no na wniosek posia irlandzkiego Redmonta skreślić 
niektóre kredyty na cele oświaty w Irlandyi. W ko­
łach parlamentarnych sądzą, iż klęska ta przyczyni 
się do zmniejszenia powagi politycznej rządu.

Londyn. (TBK.) Wymk głosowania wypadł 
dla rządu niepomyślnie dlatego, że libArii i nu- 
cyonaliści byli w Izbie licznie zebrani, a ministery- 
alnych było mało. Ogłoszenie wyniku powitała opo- 
zycya oklaskami i okrzykami, żo gabinet powinien 
już wreszcie ustąpić.

R e d m o n t  wniósł, aby obrady odroczono. B a l -  
fonr zwalczał ten wniosek, a Izba odrzuciła go 171 

L głosami przeciw 146 i przystąpiła do dalszej dysku- 
|  sy. budżetowej.
| R oczn ica  w olności p r a s y .

Budapeszt. (TBK.) Wczoraj było tu święto 
narodowe z powodu rocznicy ogłoszeniu wolności pra­
sowej. Domy były udekorowane. Przed pomnikiem 
Petofiego odbyły się nianifestacye. Tłum ludzi udał 
się na Rynek Elżbiety, gdzie demy nie były udeko­
rowane powybijał w nich szyby. Polieya rozprószyła 
demonstrantów.

Tow. a k cy jn e  „Schód n ic a “.
Wiedeń. (TBK.) Walne Zgromadzenie dla 

przemysłu naftowego „Sdii.uuica" przyjęło sprawoz­
danie zarządu i uchwaliło z czystego zysku, wyno­
szącego 230.000 kor., wydzielić dy widendę po 11) koron.

I )z  urna na okręcie.

( Konstantynopol. (TBK.) Z Aieksandryi do­
noszą, że na jednym ze statków skonstatowano dżu­
mę z śmiertelnym wynikiem. Ruda sanitarna zarzą­

dziła sekcję zwłok, desinfekcję okrętu i wytępienie 
szczurów.

S ofia .  (TBK.) Rząd Wypowiedział wszystkie 
trakta ty  lmndlowo z dniem 13 b. ra.

Temeszwar (TBK.) 400 szewskich robotni­
ków zastrejkowuło tu.

W a  a i a r g - i n e a i e .

Psia  dola.
Żalił mi się mój Czyk, że musi bezustannie, od 

lat kilku chodzie w kagańcu, gdy znajomi i przyjaciele 
jego, których Hpotyka ua wałach, mają zupełną sw o­
bodę ruchów i swobodę... pyska.

Wytłumaczyłem mu, że takie postanowienie jest  
zupełnie słuszne, lepiej bowiem, aby się męczyło sto 
psów, niżby jeden z nich —  wściekłszy się —  miał 
pokąsać człowieka.

A zresztą, czy i mniej więcej my w szyscy nie 
chadzamy w Kagańcach!

Zdawało mi się, że go przekonałem —  wraca 
jednak nazajutrz i mowi:

—  Pan ma racyę, ale tylko w połowie. Przy 
mus kagańcowy słuszny jest i sprawiedliwy —  czemu 
jednak nie w równej mierze do uas wszystkich sto­
sow any?

„? ? ?“
—  „Bo widzi pan —  my z uboższych domów,

chociaż uiściliśmy miejsną opłatę —  aie możemy na 
ulicy pokazać się bez kagańca —  gdy tymczasem  na3i 
koledzy od majętnych państwa — przekupiwszy opraw­
cę —  dostają z jego rąk własnych zieloną lub czer­
woną wstążeczkę (rodzaj honorowej odznati) i ufni 
w nią —  dumni, a protekcyą bezwstydni, ku poniże­
niu ilastem u swobodnie przechadzają się między nami. 
Napadają nas, gryzą i krwawią —  a czyż oni tak sa­
mo jak my, dlatego tylko, że mają możnych protekto­
rów. uiemogą uiodz wściekliźnie ? W ten sposób powstaje 
między nami rozgoryczenie, podziej ua klasy i niezna 
na doiąd między nami... kwc3tya socyalna.

Zamknął mi usta.
Przyrzekłem mu tę zasadniczą sprawę poruszyć 

publicznie.
  (ą*-)

Wiadomości bieżące.
8 l ir a ir z e ż e n ia  nw s ■ o r o lo s d u a e  ji Loser wato-

ryuin astronom. Politechniki w <i. !ó marca b. r.:

Godzina
Ciśnie 

nie 
w ruin.

iomue-
rątnra

C.

Opas
Wiatr i w ć4 g.

| (jg4 pp)

Temperatura
Naj- Naj­

niższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wieca.

725*5 
726*8 
727 5

+  0 0 
-ł-1'2  
- f  0-6

NW2 jj
WNWS i 5-0 
WSW2 j

+  3-0 -  0 5

U w a g a ;  Pogoda przy zacUmurzonom niebie.
P r o g n o z a  na d z is :  Przeważnie pochmurno,

niezuaczue opady.

— Minister spraw zagranicznych hr. Age- 
uot Gołuchowski przybył wczoraj do Lwowa i zam ie­
szkał w swym pałacu przy ul. Mickiewicza. Minister 
zabawi we Lwowie 2 do 3 dni.

— W iadomości kościelne. Arehidyecezya lw ow ­
ska obrz. luo. Odzuaczeui usu Exp. cauon. ks. Julian 
Łukaszkiewicz.

Iustytucyę kanoniczną na opróżnione probostwa 
otrzymali: ks. Ludwik Ullender, proboszcz i dziekan 
w Stryju, przy kościele św. Maryi Mogaaleny we 
Lwowie; ks. Audrzej Pankiewicz proboszcz z Czer- 
nielowa mazow., w Skalacie.

Prezsntę ua opróznione probostwo w Żulinie 
otrzymał kB. Jozef Machowski, kooperator w Tłu­
maczu.

Przeniesieni: ks. Marcin R.ymarczuk sekularvzo- 
wany kapłan zakonu OO. Dominikanów do bnilcza ad 
Horożauka; O. Pius Szewczyk z zazunu Braci Mniej­
szych do kościoła św . Mikołaia we Lwowie.

Jurysdykcyę otrzymali: O. Syinforyan Figura
w Rawie ruskiej, O. Paeyiik Zawidlak przy kościeie 
Najsw. Rudziuy (Janowskie) we Lwowie.

D yecezya tarnowska. Instytuowany ua probostwo 
w  Ociece ks. Józef Piećhowicz, były wikary w Ro­
pczycach.

Przeniesieni: ks. Walenty Zwięeli z M ikluszuwic; 
ks. Antoni Kania z Ocieki do Mikluszowic ; ks. Wła­
dysław Bączyński z Piwnicznej do Barci: ks. Jozef 
Żurawski z Nowego Rybia do Piwnicznej.

—  Przeniesienie Dyrakcya poczt i telegrafów  
przeniosła zarządcę Eugeniusza H ervy’ego z Zakopa e- 
go do Żywca.

— Z kolei państwo Bgych. W okręgu dyrekcyi 
krakowskiej zamianowani zostali: asystent Wincenty 
Waismann w Rzeszowie, naczelnikiem urzędu stacyjne­
go w Swoszowicach, oraz rewident Aleksander Majew­
ski, prowizorycznym zastępcą naczelnika oddziału VII. 
dla kontroli dochodow w Krauowie.

Przeuiesieni zostali ze względów słuzoowj di 
asystenci: Feliks Bulsiewicz z Czarnej do Kzeb/owu,
Franciszek Wróblewski z Tymbarku do Czarnej ,  oraz 
Maksymilian Pfleger ze Swoszowic Ic Firóżego; na 
koniec na własne życzenie adjui .kt  ; ueusz Podgorss., 
naczelnik urzędu stacyjnego ,v towuaieicaoh-Guiewos* 
do kasy dyrekcyjnej w Ki asystent Józef Ło.
dyga ze Słotwiuy do oddziału v ll. dyrekcyi w K rak o­
wie i asystent Mieczysław Zaremba z Tuchowa do 
Biecza.

— Z  a r m ii. Cesnrz nadał złoty krzyż zasługi * ko­
roną kapitanom rachunkowym I. k lasy: Dawidowi Tal- 
paszowi w lt'. p. obr. kraj. w Przemyślu i Karolowi 
Sruie w 19 p, oor. kraj. we Lwowie. Lekarzem asy­
stentem w stanie nieczynnym  mianowany dr. Józef 
Sternberg w 22 p obr. kraj w Czeruiowcach. Podpo­
rucznik dr. fil. Jakób Pollnk przeuiesiouy z l Op .  dyw 
artyl. do 17 p. obr kraj. w R.;eszo'’ ie. W stau spo­
czynku przeniesiony kapitan I, In. Józef Zacharjewicz 
z 34  p obr. kraj. w .Jarosławiu.

— &»ręga pamiątisowa powstania polskie 
go w r. 1863. Trzeci arkusz tego pamiątkowego 
dzieła opuścił już prasę drukarską i zawiera nazwiska 
wyższych oficerów i dowódców oddziałów powstańczych 
od litery D do S.

Dalsze biografie nadsyłać mogą interesowani pod 
adresem Towarzystwa wzajemnej pomocy uczestników  
powstania polskiego z r. 1863, Lwów. pl. Halicki 1. 10 
z wyraźnym dopiskiem: „W sprawie księgi pamiątko­
wej r. 18 6 3 “.

Listy subskrypcyjne jeszcze otwarte, zamówienia 
na dzieło wraz z ceną jego 3 aor., należy nadsyłać na 
ręce skarbnika p. Kazimierza PepłowBkiego w gal. 
Kasie oszczędności we Lwowie.

Po wydrukowaniu dzieła ceua jogo znacznie wzro­
śnie.

— Tow. ochronek chrześcijańskich odbyło 
wczoraj pud przewodnictwem protektorki, namiestinko- 
wej lir. Krystyuy Potockiej nadzwyczajue walue zgro­
madzenie w pałacu namiestnikowskim. Po zagajeniu 
prezesa Tow. prez. dr. Małachowskiego, przystąpiono 
do jedynego punktu porządku dziennego t. j. do sprze­
daży gruntu. Sprawa przedstawia się następująco. Przed 
K ilku  laty Tow. zakupiło 400  sążniowy g:uut w nl. 
Zamkniętej (boczna Gródeokieji za 2 0 ,000  kor., na 
którym miała być wybudowana ochronka, Obecnie je 
duak zarząd Tow. jioHtanowił wybudować ochronki 
w iunem miejscu, zw łaszcza, że m iejsce to okazało 
s ię  aieodpowiedniem. Na kupno tego gruntu wniosło 
ofertę Tow. „Skala", które chce przez grunta swoje 
przeprowadzić ulicę, a dc tego celu potrzebuje gruntu 
Tow. oohronek, stanowiącego przedlużeuit gruntu „Ska 
ly “. Sprawę tę referował członek Tow. oenronek cbrześc. 
radny Śliwiński, który referat swój zamknął wnio­
skiem, aby gruntu tegn me sprzedawać za cenę niżej 
2 6 .0 0 0  kor. Po dwugodzinnej dyskusyi, w której za­
bierali g ło s : pp. prof, Thulie, Getntz, N iem csynowski, 
kan. ks. Adam Sapieha, Bardasz, Markiewicz, Neuman 
Mozer i Szerem eta, uchwalono odsprzedać ten grunt 
„8k a le“ za sumę 25 .000  kor. z tein, że do 6 m iesię­
cy Tow. „Skała" może cofnąć się  z zamiarem kupna.

Sprawę nabycia gruntu (820 sążni kwadr.) pod 
ochronkę w ul. Janowskiej 1. 46 za sumę 2 4 ,000  kor 
oddano do rozpatrzenia wydziałowi.

—  W a l n e  z g r c a c Ł fE s s n ie .  Wczoraj wieczorem  
odbyło się w lokalu „Czytelni dla kobiet" walue zgrc - 
madzenie członków „Kraj. wytwórczo-handlowej spółki 
przyborów szkolnych" pod przewodnictwem prof. dr. 
Kaliuy. Zgromadzenie rozpoczęło się od zagajenia, 
w którem prezes dr. Kalina zaznaczył zw iększający  
się  ■ każdym rokiem rozwój Spółki. Ogólny prąd po 
pierania przemysłu krajowego, który od uiejauiego  
czasu zapauowal w nuszem społeczeństw ie, oddziałał 
korzystniu także na interesu Spółki, założonej właśnie 
w tym celu, aby wyprzeć z kraju import tego najko­
nieczniejszego artykułu — prayborów szkolnych. N ie­
małe uznanie po nauczycielach należy się  młodzieży 
Bzkoluej, która prawie wyłącznie kupuje wyroby 
Spółki.

Z porządku dziennego zatwierdzono bilansy za 
r. 1900, 1.901 i 1902, jakuteż bilans i sprawozdanie 
dyrekcyi za rok ubiegły, poczcm udzielono dyrekcyi 
absolutoryum za r. 1903. Po dłuższej dyskusyi nad 
planami rozszerzenia działalności Spółki, przystąpiono 
do uzupełniających wyborów dyrekcyi i komisyi rewi­
zyjnej. W skład dyrekcyi w eszli pp. Jurek, Włoazi- 
mirski i Bojarski jako członkowie, zaś pp. Garczyński 
i .uieczysław Paszkudzki jako ich zastępcy. Do koiui- 
syi rewizyjnej wybrani pp. Narcyz Ulmer, St. N iem ­
czynowski i Edmund Kolbuszowski.

W końcu zabrał głos red. Kolbuszowski, wyraża 
jąc życzenie, aby Rada nadzorcza Spółki w porozu­
mieniu z dyrekcyą częściej z;, wiadamialy dzienniki 
o działalności Spółki, co z pewności:; w jiym e na jej 
rozwój. Na tam o godz. 9 zamka eto zgrom ndiu-nie.

—  Odczyt. Uproszony prziz zarząd „Kółka in ż y ­
nierów", w ygłosi w sobotę dnia 19 i. n. o godzinie 
4  popołudniu w sali X. ua politechnice p. dyr. gazo­
wni miejskiej Teodorowicz odczyt na ten ut: aFubrj.ka­
cy a gazu świetlnego".

—  Posiedzenia i zgrom adzenia. W piątek 18 
b, m. o 6 popołuniu odbędzie się w lokalu Izby ręko­
dzielniczej walne zgrom adzenie członków stow arzysze­
nia przem ysłowego cukierników i piernikarzy we 
Lwowie

— O defrauaacyi na poczcie, o której zam ie­
ściliśm y krótką, notatkę w numerze wczorajszym, mo 
żerny dziś poda u ustępujące bliższe szczegóły. De- 
fi-audnut St. W.-mke przez lnł dwanaście był dyurm 
3tą v, oksped^ ;ie uj rekeyi jioczt, przed kilku zaś laty 
przeniesiony został do oddzńiu rachunkowego w cha-

:kti-r"» urzędu.ha pomocuiezeg W tyin oddziale było 
L anktomu polecone załatwianie kwitów woźnych po- 
mooniuzyuh przyjmowanych na pewien okres czasu, 
najczęściej przed świętam i, kiedy jest w iętszy  ruch, 
lub też w razie urlopów woźnych dekretowych. Służba 
takiego woźnego trwa najwyżej 5 m iesięcy, peczem mu 
zam ykają płacę. Korzystał z tego Wauke, i fałsznjąo



„tóŁOWO POLSKIE" wr. 1.29 z dria 16 marca 1904.

podpisy woźnych, podrabiał kwity i pobieraj za nie 
pieniądze w kaBie, chociaż podpisani przezeń dawno 
już na poczcie nie służyli. Na kwitach podrobionych 
fniszowni W. w dalszym ciągu podpisy likwidatora i k ie­
rownika biur pomocniczych. w'„n,.cmu ułatwiała mal- 
wersacyę ta okoliczność, że jako człowiek bardzo pra 
eowity. cieszył Bię ogólnetn zaufaniem i miał przystąp 
do wszystkich kbiąg rachunkowych.

Wysokość defraunacyi, jak dotychczas stwierdzo­
no , nie dochodzi do 2000  kor., chociaż z początku 
mówiono o 5000  kor., a uiauipsiacya ta oiągnęła siu 
od niespełna roku. Wanke czterdziestu kilkn letni m ęż­
czyzna prowadził bardzo hulaszcze życie. Chociaż był 
żonaty, szukał poia domem miłosnych przysród, na co 
potrzebował więcej pieniędzy uiż mógł uczciwie za­
robić.

Po spisaniu z aresztowanym protokołu "a inspe- 
kcyi polioyi, oawieziono go do więzienia śledczego  
w ul. Batorego

Obeouie dyrektor oddzirlu rachunkowego prze­
prowadza rew izyę ksiąg, dla zbadania, jaką właściwie 
szkodę w yrtąaził Wanke skarbowi państwowemu.

—  W zorowy ojcieo. Po raz drugi już oskarżo­
no agenta asekuracyjnego Michała Janowskiego o znę­
canie się nad 8-letuim synem. Wzorowy ten ojcieo 
duje dzieciaka na opiekę, uie piąci za utrzymanie jego 
a następnie grozi pobiciem opiekunce. Wczoraj oddać 
musiano biednego chłopaka w opiekę komisaryatu 
śtódmieśoia.

Przyjechali do Lwowa
dnia 15 marca b. r.

Hotel Oeerg«'a. (Pokoje od 3 koron począwszy) 
T. Fedorowicz z Kiebanówki, U. Czarkowski z Niegowi.sc, 
J. Kielczewski z Królestwa Polskiego, K. Rom ań.ki z Ro- 
siatycz, P. S chn ie  z Berlina, E. Sefgler z Jasia, as. J. Dre- 
giewics z Żydaczowa, P. W igner z Wieania, H. Bursztyn 
z Nadwórny, A. Klein z W iednia, A. Dohnanyi z Wiednia, 
T. Głogowski z Królestwu P o l, A Lisowiei ki z Niegłowic, 
T Sławikowski z Wiednia.

H otel Im p eria l.  Alfred Sochacki .. fSaniawy, gen. 
Franciszek Czeyda ze Lwow... Henyk Prek z uuki, .Józef 
Jędrzejowicz z Sawczyna. Tomasz Ujejski z Chlewisk, .Tan 
Dąbrowski ( Warszawy, Herman Błock z Brodów.

Wiadomości giełdowe.
W i e d e ń  d. 15 marca. Kursa giełdy wie- 

dsńskioj. Losy a) proi eutow e. Austi. zakI.' kr. 
i oblg. p. z r. 1880 3 proc. 296’ — , Austr. zakł. 
kred. z ob. p. z r. l«89 3 proc. 288'— . Tow zegl. 
na Dunaju 100 zł. m. k. 4 proc. 275'— , Węg. Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc, 264 — , Pożyczka serbsk. 
parm. po 100 r. 4 proc. 8 9 '—, b) bezprocentowe: 
Budupeszteńsi ie (Basiiica) 5 zi. 21 '25, Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 461"— , Ołary 40 zł. m. k. 
133'— Poży> zka m. Iasbruku 20 zł. 81 '— , Losy m. 
Krakowa 20 *łj 78 '— , Pożyczka m. Lubiany 10 zł. 
67'—, Oteri 40 zł. 166'—, Palffy 40 zł. m. k. 160'—. 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 52'60. Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 28'8U, Losy fund arc. Rudolfa 
10 zł. y0'— , Sa.mu 40 zł. m. kon. 227'— , Pożycz­
ka salt burska 30 zł. 77 '—. Pożyczka St. Genois 40

zł. m. k. 126‘— , Tureckie oblig. prem. kolej, po 
400 fr. 503'— , Losy komunalne m. Wiednia z r. 
1874 — — .

B e r l in ,  d. 15 marca. Banknoty austryacbie 
85 l0. Spirytus —’— .

P a r y s :  d. 15 marca. Trzy procent, renta 96'10 
Mąka 28-90.

F r a n k f u r t ,  d. 15 marca. Austr. kred. 202'90 
Diseonto — •—, Laura 134'30, Koleje państwowe 
— -— , Alpiny — .

Dene&re z targu pieniężnego.
W ie d e ń ,  16 marca. Zamknięcie wcxor_,a*ej giełdy 

popoŁ notowane A kcje austr. Zakł, rr«dytowego 643 60 
A kcje węgiar Zakładu kredytowego 765-—, A kcje \nglo- 
banku 280*— , A kcje Unionbank i ó2ó'25, A kcje Landerban- 
ku 425'75, Akcji. B ankrtreim 1. 611'—, Akoje Bodencredit 
o35—, Ajtcye gal oanku hipotecznego 5 38 --, A kcje kolei 
państwowych 641'—. Akoye kolei południowej 81*—, Akeye
TramwL/ A. — •—, B ,  , Akcye koiei MiRjthal 404 50,
-Kcye kolei poim 5440 Akcye kolei ezern. 578'—. Akcye 

i  lpiny 410-50, Akcy» Rima Muranyi 479*—. Akoye Prag. 
Towarzyrtwa żei. 1908, A kcje Fabryk broni 462'—, a k c je  
tureckie tjiom ow e 317—, Akcye Galie. Karpac. Tow naf­
towego 1135 —, Oblig. węg. ind. 9815, Renta majowa 

g | |  75, a u s tr . Renta koronowa 99'55, Węg. Reuta korom 
8 o —, 56 1. Listw Tow. krea.ziem. 98*40 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 58'75, 4łyj proc. listy Banku xraj. 102 80, 6 proe. 
komunalne obligacje Banku krajowego 103'40, 4 proc listy 
Banku hipoteczn. 98-75 4x/s Droc listy Banku Hip. 101'50 
5 proc. listy B arku hipoteczn. *111*75, 4 oroc. Gal. O bligacje 
propinac. 99'30, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99’10, 4 
prc. oożyczka m. Lwowa 97T0, Losy tureckie 126'—, Marki 
117*55, Ruble 253 75, Kredyty — , .Upiny —•—, W ęg 
wred —’—, Unionuank —•—•, Kaleie —'—.

Usposobienie. Po silnym przebiega zam kiięcie po 
części osłabione wskutek Berlina.

B s r l l n ,  d tjr ira rca . ,-rzy zaiuKni?etu wczorajszem 
giełdy Kredyty 208 75, 3taatsbahny 137'—. Disconto Co- 
mandit 183*75, Berlin Tow.handl. 152*25. Laura 227'25, Bo- 
numery 189*50. K olej półn. wschodmo-Pruaka —•—, Rubel 
za gotówi ę 21640 Kolej warsz.-wied. —' -, Kolej morza 
śródziemnego 89 —, Kolej Meridionalna 139'—. Losy tu re ­
ckie 124'75, Lenta włoska —•—, .H arpeaer* kopalnia wę­
gla 193*10. Kolej Marienburg-Mławka -*—. Konsolidacye 
097 75 c/omcardy 14*20, Kolej Henry 98.75, Niemiecki bank 
narodowy 115*60 h.anads Proferred 113 4-0, Akcye żeglugi 
barnburskiej 107 40 Kurs warszawski 215 80, B ata „Don- 
neism arst11 2‘27.

IS tam apesat, d. 1 fi marca Wczorajsza g iełda' Wę- 
arsaa renta złota 117*75, W ęg irsk aren ta  koronowa 98*10. 

Węgierski bank kredytowy 767' —, W ęgierski ban.i dla 
przem. i  bm dlu  —*—, Weg. bank hipoteczny 519*50, Węg. 
baink eskontowy -ł 5 8 — , Austryacki bank k r e d y t o w y  644 50 
Kima Murany 481 —, Budapeszt kolej miejska 587’—. Kolej 
południowa 5 1 — Austr.-węg. kolej PańBtw, 643'—.

Tendencja silna.
B e r L n  d. 16 maroa. Wczorajsza giełda popołudn. 

4 proc. węgierska renta złota —•—, W ęgierska renta ko­
ronowa —-*—, Austr. a tnye kredytowo 202 76, Staatsbahny 
137—. L onbaray  14'20, Disconto Oomanait 183 75, Ruble 
21640. Tondsncya słabą.

P r a n i a  f u r t ,  d. 16 m aica Wczorajsza giełda wie 
czorur : Austr. renta papierowa 100 55, Austr. renta srebrna 
100 55 Austr. renta złota 10125, Austr. %icye kredytowa. 
202 50, Staatsbehny 137 30, Lombardy 14*10, 4 pr. austr. renta 
koronowa 99 65. Tendencra: silna.

p » r y i ,  d. 16 marca. W c z o ra js i  gtełda wieczorna 1 
proc. Francuska Renta 96 —. 4 proc. renta włoska 100'80. 
Nowe tuiockie Conaole — *— Renta egipsaa —•—. Renta 
turecka lit. 8 1 4C, B. —.— Ottomanr 555 —, Ture­
ckie losy 117*50 Ohartered 46'- - Deber 474*—, Imucaster

—•—, Rio-Tinto 1225, Renta bułgarska — . Renta ru ­
muńska z r. 1890 —*—, Renta rum uńska z r, 1896 — 
Pożyczka grecka —*—- 4 proc, aiszpańsłrie Futerieurs 
81'40. Tendencya bardzo suną

Targ sbożuwy i tow. xo r j .
B u  l a ą e r y t ,  d 15 marca. Pszeniea na kwieoień 1904 r. 

kor. 8 24 do 8*26, Pszenica na maj ODO do 0 00, Pszenica 
na paźdz. 814 do 8*15, Żyto na kwieć. 1904 r 6 52 do 
6*53 Żyto na paźdz. 6*62 do 6*63, Owies na pa»dzier 
nik 1904 r. 5*62 do 5 63, Owies na kwiecień ó 50 do 5'51, 
Kukur. na maj 1904 r. 5*25 do 5*26, Kakarudza na lipiec 
6'35 do 5*37, K ukurudza na paźd. 0 00 do 0.00. Kukurudza 
ns sierpień —*— do 0*— Rzepak na zierpień  1130 ae 
1 70. Pogoda: piękna.

S y n ó  ti

T ir e  nierogacizny.
Oryginalny Ulegram Józefa Saborsky’oęo i  

Wieaeńj S t. Aiarx).
W ie d e ń ,  15 marca. 

N a ta rć  nierogacizny przywieziono ogółem 9.462 
sztuk świń, między temi 5.041 awiń galicyjskich. 
Ceny za tuczne świnie węgierskie 112 do 114 h., 
za galicyjskie młode świnie 76 do 94 h. za kilo­
gram żywej wagi.

i z « ii i  m i m  m u  m i n  !■ » ■  * *
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=  NOWV KANTOR —  
SŁO W A  POLSKIEGO
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L  1 (ROG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU GEORGE’A)

MIEŚCI

GLÓWE BIURO OGŁOSZEŃ ORAZ 
PRENUMERATY SŁOWA POLSKIEGO
SKŁAD WSZYSIKicH WYDa WNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy własne biura:
1) Administrację główną, ul. Chorążczyzny 1. 17 19.
2) Kantor Słowa Polskiego przy ui Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słuwa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

s z e c h p o l s k i

MIESIĘCZNIK 
POŚWIĘCONY POLITYCE NARODOWEJ 

ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO 
EKONOMICZNEGO t UMYSŁOWEGO 

rozpoczyna 10-ty rok istnienia i wychodzi nadal 
na dotychczasowych warunkach. Ukazuje się w ze­

szytach miesięcznych objętości 5 arkuszy druku. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor 

półrocznie G kor.
A d m i n i s t r a c y a :  ulica Jabłonowskich l. 1. 

w Krakowie. — Okazowe numery na żądanie wy- 
8ełanv sa bezpłatnie.__________________  983

Kursy giełdy wiedeńsaie.,
z dnia 14. marca t9(Ji
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C E N N I K  
łwmklej Izby naodiowej i przemytłowoj

Lw ów , d n ia  16 m a rc a  1904
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SANTOR W TM IAłTT

CL nprz. gal. Bankn Hipotecznego
gąpujs 1 sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zag ran iczn e .

C l  nprżyw m m i  areymi

Oddział depozytowy
przyjmuje w tiatud i .. yp.aea zaliczki na ra- 
'atmez bieżący, przyjmuje do przeonowania 
pamery wartościowe i naziom na takc we 

zaliczkL 80

S r i i t .  c s i r n w  « ł o a *  B ą  v s 4 r  l u t y t n e r l  i E * r E u I « m y « l i  U k  > » » « «
D E P O S T T A  S C H C W i Z O  'v^7*E ( S & ie  2D e*p o« lt« ).

Zot opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytarynaz otrzyma e w stalowej casi< pancerne  ̂
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze 
ehowywać moiin* swoje mieni lub ważne docnmenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rnriza n epozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

Odpowiedzialny redaktor: Jóuef Ziembiński. N:
Z uiukarni „Słowa Poisniego*, we Lrowie, pod zarządem J-ózefa Ziembtó

ci wydawniczej we Lwowie, Stow.^jzer. ogr. poręką 
Papier s fabryki Braci Fiałkowsaica w Białej i Czancu.


